
Na życiu się nie kończy 

W świecie jest wszystko albo nic 
Skoro jest początek, musi być i koniec 
Są ludzie i gdzieś w świecie ja… 
Nie mogę tak żyć! 
 
Niejedna sytuacja kończy się rozterką 
Dziś problemem można nazwać cale moje życie 
Nie lubię kłopotów, nikt ich nie lubi 
Czuję, że chcę z tym skończyć… 
 
Mój mentor – mama mówi, 
Że mam być silna, 
Ale ja jestem na krawędzi… 
Czy powinnam pozbywać się siebie? 
Czy mam się unicestwić? 
 
Życie mnie boli, brnę w to dalej 
Staję przed lustrem 
A może to rany na nadgarstkach, 
Łyknięte tabletki marzeń bolą? 
 
Szkoda, że ludzie ranią 
Uginam się pod ciężarem życia 
Jednak brakuje mi odwagi, 
Aby być panem w garniturze, który strzelił… 
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